
Rok VII.

„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygrodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,56 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,66 zł, z doręczeniem 4,56 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Arak ¿wydawnictwo JDrwęca“ Sp>s. o, p. wNowemmieśoi*.

Oma ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 46 gr, na 1 stronie 50 gr, 
pned tekstem 66 gr, — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnmer telefonu: Nowemiasto 8.

Aśrm  telegra JDrwęea* Nowem iasto-Pom orze.

Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 17 maja 1927, Nr. 59

Dzwonienie na alarm z powodu nie­
bezpiecznego położenia gospodarczego 

w kraju.
Przewodniczący sejmowej ke misji bsdże- 

tcwej, poseł Stanisław Rymai (Zw. L id . Na­
rad.) egiaizs v  gazetach artykni, który powi­
nie« byk przestrogą wobec zbliżającego się 
niebezpieczeństwa bitiniści naszego bilanse 
handlowego:

Ostatnie wydawnictwo iządewe (Głównego Urządn 
Statystycznego Min. Skarbn, kowanie aty prasowe), po­
twierdza, iż psije się z miesiąca na miesiąc kenjan- 
ktnra dla towarów naszych na rynkach zagranicznych, 
iż rząd nie panuje nad cenami wewnątrz ktajn.

Statystyka handla zigranicznege wykazije, że do­
chody nasze z tego handin z każdym miesiącem słab­
ną. I tak zysk nasz wynosił w r. 1926: styczeń 62 milj., 
laty 43. marzec 15, kwiecień 25, maj 37, czerwiec 40, 
lipiec 55, sierpitń 36, wrzesień 29, psźdżernik 16, li­
stopad 24, gradsień 28.

W ręka 1927: styczeń 8, laty 4, msrzec V* milj. 
Jeili w pierwszym kwartale 1927 r. nie ponieśliśmy 
jeszcze strat w handin z zsgranicą, to zawdzięczamy 
to: enkrowi, węglowi i drzewa. Te trzy towary arato- 
waly nas narazić. W pierwszym kwartale 1926 r. o trzy- 
malfómy za cakier niecałe 27 milj. zł, za materjtły 
drzewne 457g milj., za węgiel 30 milj., a w pierwszym 
kwartale 1927 r. otrzymaliśmy za cakier 38 milj., za 
za materjały drzewne 79 milj., za węgiel 54 milj. zł.

Rek temu za centnar żyta n nat płaciliśmy 2 doi. 
90 centów. W tym samym czasie Amerykanie za żyto 
płacili n siebie w Cbicsgo 3 dolary 43 centy. Urzę­
dowe »Wiadomości Statystyczne* z 20 kwietnia podają, 
iż w dnia 9 kwietnia żyto w Polsce kosztowało 4 doi. 
71 centów, a w Chicago 3 dolary 72 centy. Takaas- 
ma różnica cen jest i w pszenicy. Rok tema myśmy 
za pszenicę brali 4 dolary 97 centów, a w Chicago 
6 del. 5 centów, teraz zai a nas pszenica jest po 
6 dolarów 31 centy. W .Knrjerre Krakowskim* (nr. 
113 z dnia 28 kwietnia) czytamy, iż ceny żyta d*lej 
gwałtownie idą w górę: wczoraj płacono za 100 kg żyta 
48 zł, a dziś 51 zł, a więc w przeliczenia na dolary: 
5 dolarów 70 centów.

Ministerstwa Rolnictwa ogłasza, że z Polski wy­
wieziono od sierpnia zeszłego teka de lntego br. ra­
zem 78 606 tenn żyta — a do Polaki w tym samym 
czasie przywieziono 13 139 tenn żyta. Od litego Pol­
ska ani żyta ani pszenicy nie wywozi. Jak jest w 
pierwszym kwsrtsle tego raka, da aam obraz wzięty 
s »Wiadomości Statystycznych*.

Wartość zbeża i zwierząt domowych wywiezionych 
z Polski wynosi w złocie:

Z b o ż ą  — wywóz z Polski:
1 kwartał 26 I kwartał 27

1. Pszenica 9 494 000 zł 317 000 zł
2. Żyto 7 022 000 zł 596 000 zł
3. Jęczmień 5 571000 zł 5 928000 zł
4. Owies 3 708 000 zł 551 000 zł
5. Ogół. pred. spoż. 90 077 000 zł 99999000 zł

Z b o ż e  — przywóz do Polski:
1. Pszenica 112 000 zł 11132000 zł
2. Żyto 190 000 zł 8 122 000 zł
3. Jęczmień 20 000 zł 47 000 zł
4. Owies 21 000 zł 883 000 zł
5. Ogół. prod. spoż. 39 398 000 zł 81 439 000 zł

Z w i e r z ę t a  *— wywóz z Polski:
1. Konie 2 333 000 zł 1292 000 zł
2. Bydło rogate 4 109 000 zł 1 023 000 zł
3. Trzoda chlewna 16 283 000 zł 13666 000 zł

Z w i e r z ę t a  — przywóz do Polski:
1. Zwierzęta 9 006 zł 231 000 zł
2. Skóry sitowe 628000 zł 7 668 000 zł
3. Skóry wyprawione 4 968 000 zł 10194 000 zł

1 tak jest krok za krokiem. Marzec gorszy ed 
bitego, kwiecień gorszy od marca. Wielki przywóz 
zboża i mąki da się wyjaśnić tern, że w r. 1926 w 
Polsce był gorszy iredzaj zbóż, aniżeli w r. 1925, oraz 
tern, żeśmy w jesieni niepotrzebnie wiele zbeża wy 
wieźli zagranicę po tanich cenach. Ale bydła, świń’

kani mamy ebeceie więcej, nit dawniej. A jednak 
zmniejszy) się wywóz lego towarn z Polaki ogromnie.

A eót będzie, jeśli, jak się niestały int zspowisda, 
rek 1927 będiie gorszym cd r. 1926? Żyta . to ja t 
wiadomo — wymokły, pszenica ptzm tdaena, zbota jare 
spóźnione. Przyjdzie nam kupować coraz więcaj te- 
wirśw spożywczych n obcych, a za co ? — Jeśli coraz 
tindaiej nam sprzedać to, co na sprzedaż mamy : bydło, 
Świnic, gąsi, kury, sól, milę, spirytsa, węgiel ? Długo, 
zbyt dtigo patrzy na to bezczynnie rząd.

A trąd miał w ręko średzi działania. W jesieni 
rząd miał pieniądze w kasie — mógł przez zaliczki dla 
wojaka, dla aamerządów, choćby dla młynów dać met 
noś* wykupienia zbeta dla perobiania zapasów. Nie 
zrobił tego, zbete poszło zagranicę, a dziś sprowadzać 
trzeba zbete obce za bardzą wysoką cenę.

Gdy nieszczęście ns karki, gdy zewsząd rozlegają

Gen. Sosnkowski

b. minister i b. dowódca O. K. Poznań — po powrocie 
do zdrowia — przyjechał w dn. 5 bm, do Warszawy, 
gen. Sosnkowski przyjął stanowisko, na razie inspektora 
armji — później jak mówią ma objąć tekę ministra spraw 

wojskowych.

J się głosy trwogi, gdy po miastach zaczyna brakować 
Chleba, a ten, co jeat, drożeje — wszczął się tach i w 
rządzie. Na czale stanął minister przemyśla i handlu. 
Zabrał on delegatów ministerstw: rolnictwa, reform 
rolnych, przemyśli, skarbn, kciti, spraw wewnętrznych 
i zagranicznych na naradę, co robić. Lepiej późno, niź 
nigdy, zwtaałcza, źe rąk nigdy, w żadnej sytnacji, za­
kładać nie należy.

Na relnictwo nasze, na nasze tycie przemysłowe 
ciętkie nadchodzą chwile. Dzwonię na alarm — ale nie 
po to, aby ładzi do rezpacty pabidzać, nic po to, aby 
>m nadzieję odbierać. Dzwonię na alarm po to, aby 
ebidzić śpiących, aby do czyni peraszyć tycb, co za 
losy państwa są odpowiedzialni. Dzwonię na alarm, 
domagając się czynów, póki jeszcze niajadnemn nie- 
szczątcin zapobiec motna, — póki czaal

Stanisław Rymir, poatł na sejm

Konfiokata.
Wilno, 13. 5. Wczoraj akeefiskowano „Dziennik 

Wileński* za artyknl „Wczoraj a dziś*, zawierający wy­
jątki z broszny pos. Daszyńskiego o przewrocie ma- 
jewym.

Obniżenie stopy procentowej.
Warszawa, 12. 5. Baac Polski zawiadamia, źc stę­

pa dyskonta bankowego od 13 maja b. r. wynoai 8°/e 
natomiast stawka procentowa dla zastawów terminowych 
i otwartego kredyta 91/* proc.

Polacy s Ameryki w Krakowie.
Kraków, 12. 5. Wczeraj wieczorem przybyła tn 

wycieczka polaków z Ameryki witana aroczyścit na 
dweren. Po kilka przemówieniach powitalnych stwo­
rzył się peckód z orkiestrą, który pcdątyl pod pomnik 
Granwsldzki, gdzie wyslschame szstegu przemówień.

W dnia dzisiejszym nczestnicy wycieczki obecni 
byli na mszy św. w Kstedrza Wawelskiej, poczcm po 
zwiedzeniu Zamkn Królewskiego wyjechali do Wieliczki.
Nienlyckany wybryk szowinizmu niemieckiego 

w Gdańsku.
Grftńtk 12. 5. Polaki pezcł w Stjmic gdańskim, 

dr. Mącsyńtki, skicrewst ped sdiesem gdańskiego so­
nata interpelację, w której stwierdza, te  w dnia 2 maja 
rb, 14 letni uczeń pchkicgo gimnazjam w Gdańska, 
Edward Heffmann zestal napadnięty przez szajkę nie­
dorostków azewinistów niemieckuh, którzy wymyślając 
ma od przeklętych psiaków, psbili go tak dotkliwie, 
że masiarto wezwać pomocy lekarskiej. Edward Hoff­
mann lsźy ciężko chory. Poseł Mącsyńtki zapytaje 
senst gdański, co zamierza uczynić, aby obronić ladność 
przed rozwydrzeniem niemieckich nicjenilistów w Gdań­
ska, którzy poproata zwalczają mewę polską aa tereaia 
Gdańska.
Gdańsk ciągnie olbrzymie korzyści z Polaki.

Gdsńsk, 13. 5, Jakkolwiek senat gdański oraz na­
cjonaliści niemieccy w Gdańska astawicznia wyrzekają 
na azaleźnieaio wolnego miasta od Psiaki, to jednak, 
jak wykazują odnośna dane statystyczne, Gdańsk na 
tem uzależnienia gospodarcze* ssczegślnie źta nic 
wyębodzi.

Ruch eksportowy z Polski, szczególniej w zakresie 
wągla i drzewa, wzrósł w I ym kwartale rb., w porów­
nania z tym samym kwartałem raka ubiegłego, o 40% 
zaś w porównania do teka 1913, kiedy to Gdańsk byt 
całkowicie związany z „macierzą* niemiecką, o 600 do 
700 proc.

Prusacy chcą zniszczyć pomnik grunwaldzki pamiątką zwycięstwa polskiego, 
a postawić pomnik zwycięstwa nad Rosjanami.

Berlin, 11. 5. Na pamiątkę bitwy z Rosjanami 
ped Tannenbergiem w r, 1914 postanowiono wystawić 
w Prasach Wschodnich wspaniały pomnik, aby zatuszo­
wać wspomnienie bitwy, stoczonej z polakami w r. 1410 
na polach między Tannenbergiem a Grunwaldem. Są 
pogłoski, te  istniejący aa pola bitwy kamień pamiąt­
kowy (jat zresztą i tak edpowiedeim napiaam niemie­
ckim zeszpecony), ne którym podczas bitwy miał sie­
dzieć Jagiełło, alegnie zaiszęzenin i zastąpienia przez

pomnik zwyciąatwa niemieckiego nad Rosjanami. Nowy 
pomnik pod Tanncnbergiam ma być wystawiony kosztem 
500 de 600 tysiący mk., aa którą to sarnę składają się 
prowincja pruskit, powiaty, miasta, oddziały wojskowo, 
organizacje i osoby prywatne. Bodowa tego pomeika, 
przynajmniej w ogólnych zarysach, ma być zakończona 
w rb., a poświęcenie dokonane będzie na jesieni pod­
czas manewrów w obecności prezydenta Hindanbarga, 
który w rb. abchedti 80-tą rocznicę awyęh ar« dżin.

¡pwrio wekowe P. K. O, Poznań nr. 204115 Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy?

DRW ĘCA
z dodatkami: „Opiekun Młodzieży“, „Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik“



Delegacja rządu wyjechała już do Paryża celem zakończenia rokowań 
o pożyczkę. —  Podpisanie kontraktu pożyczki prawdopodobnie w czerwcu.

Warszawa, 1 1 5 .  Diii rano pociągiem lutaaio- ; 
wym wyjechała do Paryża delegacja rządu ptlskicgo 
dla finalizacji rokowań pożyczkowych w oaahach: dra 
Młyoarskttg», dra Barańakiag® i radcy Stydy. Delegacja 
przybędzie do Paryża jatro rano i zamieszka w hotcla 
Chatbam i porożami* »ią nałychasiast z przedatawicie-

N owy O rlean  o ic ię ty  pow odzią.
Nowy Jork. Nowa przerwani* na kileamełrowej 

szerokości tam pod Tenaaaae* oatatecwie odcięła 
Nowy-Oriean. Wazyatkie połączenia kniejowe wątła 
kolejowego Nowego-Oileena aą ea znacznej dłagofci 
pod wodą. Przybór wody lr»a. Pod O«enviłlo na 
zalanych przestrteoiach woda dochodzi do 8 m. wyao- 
kaóri.

K ląsk a  pow odzi w  A m eryce co raz  w ięk sza .
Nawy Jark, 13. 5. Najwyżuy przyhór wód M mi 

sipi akonatitowaaw obecnie pod miastem Yidalia, gdzie 
poziom wody na zalanych obszarach dochodzi do 
8 i pół metr*.

Nowe zmaganie sią przybita w id Missisipi i Red 
R'vtrn wywołało paeiką w niczalanycb dotąd okolicach

lem f aanajery awerykańikioj p. Meneełem.
Zaaadaiccyei celem jej wyjazdu do Paryża jeat 

fiasliaacja »kładów pożyczkowych.
Sfery miarotfajoe, jak aią dowiadujemy, liczą aią z tern, 

iż pedpiaanic koatrakte pożyczkowego nastąpiłoby w 
pierwzzych dniach czerwca.

Laataiaoy. La dn t c  «Kicała tiemoie z zagrożonych 
eiolic, pozostawiając bogate tereny, na których uprawia 
ae dotąd plantacje enkra.

Zerwaaie tam poaiżej wideł rzeczeych Missiaipi 
i Rad R vara apo wodo waty zalaaie nowych 2 i p ił 
«iljonéw hektarów ziemi i pozbawiłaby dacha nad gło­
wą 250 tyaiący ładzi.
S tra sz liw e  s k a tk l  w y le w a  I f f s iie tp i w  c y fra e k .

Nowy J«nt. Wedłag nie.ficjalayeh zeitawień 
wylew rzezi Miiaiaipi oraz borze, jakie «zalały oatatnio 
w* wtekodaieb i órodkowrch ataña* h, ape w »dawały 
śmierć ogółem 778 aeób, 3.500 aaib odoiaałe rany, 
315.000 ładzi potbawiaaych zoatała dicb« na gławą. 
14 000 miL kwadr, zaataia zalanych, a 37 miait zni­
szczony h przez borze.

W i a d o m o ś c i .
Nowemiasto, dnia 16 maja IffT r , i

Kalaadarzyk. 16 maja, Poniedziałek, Jan Nepom., k.
17 maja, Wtorek, Paschalis, w.

Wschód słońca g . 3 — 41 m. Zach. słońca g  19 22 as.
Wschód ksisiysa g. 20 — 21 m, Zach. ksifiyca *,5 — 53 W«

Z m iasta  i pmtUs&u
W ażne d la  w ła śc ic ie li  z lem ekich .

W dzienoike Urtaw Nr. 38 okazałe aią rozporzą­
dzenie z 1. 4 1927, w mydl którego właściciele mogą 
uzyskać zezwolenie na pewiąkszeni* ebazariw norm 
podstawowych wolnych od parcelacji. ■

Warankiem p«zustawienia większych obszarów wel- 
nych *d parcelacji jest, kto wykaże:

1. że przed 1. 1. 25 prowadzi gorzelnie, krochmal­
nie lob płatkarnie.

2. hodowcy baraków cukrowych.
3. gospodarstwa, które predekają zarejestrowane 

nasiona i aznanc przez Min. Rolnictwa.
4. hodowcy bydła, czesnego przez Min.
5. gospodarstwa, które w danej okolicy wyróżniają 

aią intaeaywnoicią prodakcji, ilością zatrndnionyeh ro ­
botników, specjalne*» maszynami i »rządzeniami, wresz­
cie gospodarstwa wysoce uprzemysłowione.

Rozporządzanie to ma bard co ważne znaezenie, 
zwłaszcza w naszych stronach, aby tylko nie pozostało 
na papierze. Bo rzeczywiście żal patrzeć, jak nicjedno- 
kretaie pięknie zagospodarowane gospodarstwo ralne, 
prednżujące wiele wagonów zbsża, zarazem tworząc* 
warsztat pracy dla setki rąk, zostaje rozparcelowane, 
gdy obok leży nieraz odłogiem kilkaset mórg ziemi 
nienprawionej.

B ra k  o k ow ity .
N ow em iaeta. Żtlą się mieszkańcy naszego mia­

sta na brak okowity do palenia w mieście. Zdarza sią : 
te dość często. Brak tego środka opał swego, tak ko­
niecznego w gospodarstwie demowem, zwłaszcza, gdzie 
aą małe dzieci, detkliwie naraża ladaeić na niedegedę 
i straty. Jak się dowiadajemy z rozlewni w Brodnicy, 
te zapasy okowity w rozlewni są zawsze, a tylko wita 
leży po stresie sprzedających, którzy z pewodn mini- 
mdiych zysków na okowicie, nic bardzo spieszą aią ze 
sprowadzaniem tajże. Mazepy U trąd Monopoli zara­
dził tym niedomaganiem.
Z ży c ia  Tow . T ow at. i W ojak, w  S am p ław ie .

S am p ław a. T#w. Fowst. i Wojak, w Sampła­
wie Złw-Uiąoc.jąi wspaniałomyślności tat. obywateli, 
odważ da aią na rak ważny kr«k zamówienia sztandaru w 
dnia 6 mata bm Wykończenie tegaż nastąpi z po­
czątkiem lipce 1927 r. De całkowitego zapłacenia 
sztandaiu brak jeszcze poważnej kwoty 300 zł. Gprą­
ce proszę wszystkich tych, którym osiągnięcie tego cela 
leży na sersa, by naśladowali wspaniałomyślność do­
tychczasowych ef Sradawców. Nadmienić należy, że 
drfa. Ntdolski Franciszek, geapod. z Simpławy, ofiaro­
wał 15 zł doręczając mi gotówkę w dnia 3 maja b«a., 
nie czekając przybycia keiektera. Pomimo moich aąj- 
ascztrtzych chęci zmuszony jestem kolektę od czas« 
do czas« przerywać, z brak« chwil, Prosząc wszystkich 
chętnych, którzy pragną Tew. Powst. i Wojak, przyjść 
z pomocą, a mają możność spotykania się z kolekto­
rem poza koltkłą, mogą każdej chwili swemu życzenia 
zadość uczy cić.

Lista Nr. III. ef aredawców na sakep sztandaru dla 
Tew. Pewst. i Woj. w Sampławie: Nsdslski Franciszek 
gesp. z Simpławy 15 zł, Czyźaikcwati Władysław atr, 
c<L z Rodtoaego 5 zł, Grzywak Władysław str. ccL

Iz Rodzonego 2 zł, Grzegerek Piotr str. cel. z Łążka 2 zł,
H ffauno gesp. z Osówca 2 zł, Gnrzyński gosp. z Oiów- 
ca 1 zł, Grzywacz g»ap. z Oiówca 1 zł, Wtlbrandt wdowa 
gosp. Lndwicbowo 1 zł, Bogalecki Józef gosp. Ledwicho- 
W4 1 zł, Milinewiki goto Ledwichewo 1 zł, Iglińrk 
Konradgosp.L«dwichowo2 zt,KiwaUkigosp Łątek2 zł

Kawalerfa Polska.

Triumfatorzy międzynarodowi pp. Rómmel, Suski, Królikiewicz, Toczek, Szosland, Starnawski, Lewicki i Antonie­
wicz zdobyli obecnie w Nicei świeże laury. (Dowódcą grupy tej byt ppułkownik Rómmel.)

W ylew  Missisipi. -  Przedm ieście jednego z miast pod wodą.

J. G O R L I C .  59

NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— Życzę pani szczęścia z całego serca przy tym 

zawodzie — rzetł Wartki — nie potrzebaje pani się 
już troskać o swą przyszłeić.

W cyrk* będzie pani baz wątpienia niezadłago 
święciła trinmfy.

— 1 ja w te nie wątpię. Ale czy pan myślał jnż 
o swej przyszłości, panie Ryszardzie?

— Owszem, ale nie wiem, gdzie aią zwrócić. By­
łem niegdyś eficerem i niewiele znam praktyczne życie. 
Mógłbym dawać lekcje języków: polskiego, niemiec­
kiego 1 ftanenskitgo.

Alt powiedziano mi, że Nowy Jork pełen jest na* 
aczyciełi języków i że łataj nie chcą płacić za godzinę 
nawet 25 centów!

— Nie okłamane pana. Niech aebit pan wybije 
z głowy myśl zarabiacie pieniędzy swemi umiejętnościa­
mi. Te wykluczone.

Ale pozwoli pan, że g* zapytam o jedną rzecz: 
Czy pan był eficerem kawalerji ?

— Tak? Ach, ł* się doskonal* składa. W takim 
tacie umie się pan ebchedsiś s końmi... może jest pan 
jsżdżcom s amatora twa ?

— Zapewniane mnie aa ar u  o, że jestem jednym

z najlepszych jeźdźców, a konie zawaze były moją 
pasją. Kilka razy zdobyłam tiż  nagrodę nę wyścigach.

— W takim razi* przyszłość pana jest zapewniona 
— zawołała piękna Kreolra z radością. — Niech pan 
jodzie ze maą d > Biroama, który aię zaijdaj* ebecait 
w Baltimore. Jeitom przekonana, źe człowiek ten znaj­
dzie w swemolorzymtem ptzedaiębioritwie odpowiednie 
zajęci* dis pana.

Gdy Ryizard Wartki milczał, zaczęła nalegać:
— Cot pan zaryzykeje, jeżeli aię oda ze maą de 

Baltimore? Jeżeli nie chce pa* jechać w majem to ­
warzystwie, te niech pa* jadzie osobne.

Ja opuszczam jatre Nawy Jark, gdyż Bitnnm ja t 
czeka na mnie.

Niacb paa przybędzie da Baltimore ze dwa, trzy 
dni, gdy sobie trochę wypoczęte, wzmocni aię. Będę 
czekała na pasa i przemówię za panem gorąco ■ Bar­
nima.

A więc panie Ryszardzie, czy ujrzymy aię w Bal­
timore ?

— P/oaezycja pani jest dla mnie nieipedzianką 
i dla tego nie mogę paai odraza dać stanowczej od­
powiedzi.

Dziwną mi aię wydaje myśl o tern, że je polski 
hrabia, mam zarabiać na chleb cedtienay w cyrku, ale 
wiem, Se tatej w Ameryce nie m >żaa zbytni* wybierać.

— Zapewee że nie — zaśmiała eię Oliwia de G»e- 
dra. — Pokosywaae mi w Nawym Ja n a  niemieckiego 
kaięcia, który zarabiał na chleb w jednej c padrsędniej 
szych restauracji, jak* pemywacz, a ja same znałam^ 
dobrze węgierskiego hrabiego, który ras aa tydzień zja­

wił się w dema, w którym mieszkałam, by trzepać 
dywany.

Da widzenia, panie Ryszardzie, mój przyjaciele! 
Żegnam pana na krótko, gdyż przeczuwam, że a*ę nie­
zadługo spotkamy a króla taklamy, n starego Barnima, 

Piękna Kreolka uścisnęła Ryizirdowi serdecanio 
rękę i podeszła do drzwi.

Tam przystanęła jedaak jezzezo raz i rzaciła aa 
niogo wzrokiem, który zbadcił w daizy W ar «kiego dziw­
nie nczncia i zawalała czarającym «śmiechem, którema 
chyba żaden mężczyzna nie zdołałby aię oprzeć :

— Niecb mi pan me *aże zbyt długa czekać ea 
siebie, drogi przyjaciela 1

R O Z D Z I A Ł  X V I I I .
K ró l re k la m y .

W jaki* cztery tygodnie patem Fiajasz Barnem 
siedział w awej kancelarji, znajdującej się w olbrzymim 
przeeośeym badynkn cyrkowym.

Człowiek, którego Amerykeeie nawet nazwali kró­
lice hambaga, i który bez wątpienia był jednym a aaj- 
oryginalaiajazych genjnitów interes«, jakie kiedykol­
wiek pojawiły się w kraja Jankesów, liczył wówczas 
liadmdziasiąt lat.

Z powierzchowności jednak tradae byłaby posnąć 
poważny jago wiek.

Wprawdzie bokobrody, które okalały starannie 
wygoloną twnra, były siwn, podobnie jak i kręt« w łt- 
ay, ale pomimo to można ma byto dawać saledwke 
pięćdziesiąt lat winka. (C. d. n.) «



Ogniste strzały.
Ugodzony ognista strzałą p. Sikorskiego podejmu­

je  takową i składam 10 zł. B r. W e rn e r.

I
 Ugodzony strzałą o. Msiss.sra oodijooję i skła­
dam 5 *1 a« zakna sztandara dla Tow. P»#. i Woj. 
(iw aocitiaic strzelam do kiorow. Urzędu Katastralnego 
p. F io r ja n a  M alinow skiego . J .  M alinow sk i.

Ugodzony strzałą p. Moazczyńikisj podejwnją 
i składam 5 al na zakop sztandara Tow. Powstańców i i Wojaków. S y n o rad zk ł.

¡
Ugodzony ognistą strzałą p. Jabłońskiego, pedej- 
mają takową i składam 5 i l .  A. R adziszew sk i.

Ugodzony strzałą p. Pierzyńskiego składam 10 z 
f mt Tow. Pował, i Wojaków. K s. p re f. D em bieński

Ugodzony ognistą strzałą p. J. Sirsngla ptdcjmnją
takową i składam 5 zf na zakop sztandaru dla Tow. 
Po wat. i Woj. i strzelam w o». K. C ieszyńsk iego  
t  Romiana i L an d sb erg a  z Ttuizezyn,

G rad aszew sk i — Ramienica.

Ugodzony strzałą p. Kątnego składam 15 x l na 
««kap sztandaru To w. Powst. i Woj. i strułam  w |*. 
S ta n is ła w a  K w ia tk o w sk ieg o  z Rodzonego.

G adom ski — Mszsnowo.

O g n is te  strzały.
J*ż przed strzałem p. J. Miłsszewskieg© złożyłam 

w kasie Kółka Rei. w Mikołajkach dobrawaiaą efiarę 
5 z l na sztandar i wzywam wazystkitb, którzy jeszcze 
chcą i mogą na ta . cel datki złeżyś, do podobnej lub 
wyższej ofiary dobrowolnej.': M ar Ja C h y liń sk a .

Na czcić i chwat' wszystkim Dobrodziejkom 
i Dobrodziejom naszym za tak chętne przyczynienie 
sią do zakupn sztandar., jako i Szan. Redakcji za ła­
skawe • gtaszaais w .Drwęcy* — daje zaporowy strzał 
sałatowy — składając równocześnie 10 zł do kasy 
Kółka Rolniczego. — Czołem!

Z ió łkow sk i K aro l — Mikołajki.

Zieliński Andrzej goap. Łątek 1 zł, Dsmtilski goap. Łą­
tek 1 zł, Csęciński go*p. Łążik 1 zł, Piotrowski Post. Pol. 
Państw. Łątek 2 zł Szlacfectka kier. Urząd« Celnego Raks- 
wice 2 zł, Olszawaki arząd. kolejowy Rakewice 1 zł, Len- 
dzioa liatoneaz Rakewice 2 zł, Fafińaki łisteaoaz Rsko- 
wice 2 zł, Pekejaki goap. Łątek 50 gr, Banacki geap. 

•Łątek 50 gr, Czacbarewaki Nebcrt gesp, Redzeae 1 zł. 
Razem 49 zł.

Ofiarodawcom składam w imienia To w. Po wat. 
i Wsiąk, w Sampławie serdeczne .Bóg zapłać*. 

Wieczorek Jan, komendant i upewat. kolektor.

P ożegnan ie  « s tąp a jąceg o  D y rek to ra . 
L u b aw a . W tych dniach w Semiaarjam Nsa- 

tzyciels ciem w Lsbawie zaszła b. wataa zmiana. Za­
giniony dla zakłada naszego, Dyrektor p. Cresław Zając, 
został powołany na stanowiska wizytatora Sarnin. Nan- 
czy sielskich do Lwo«a. Wieść o tej zmianie była 
niemiłą, zarówno dla Gtona Nanczycisltkicge jak i dla 
młodzieży szkolnej.

To te i mętna byłe widzieć twarze streskaaa astą 
pieaiem Dyrektora, de którego, w ciąga Jege 7 letniaj 
pracy, wszyscy zdążyli przywiązać sią i pokochać G». 
Był to człowiek, który potrapił łączyć wyrozamiałotfć 
z enargją, miłość miodziety ze stanewczeicią, a we 
wszystkich swoich poczynaniach zawsze miał na eeln 
dobre miodziety i zakłada. Raznmiejąc Jege intencje 
Grono Nanczycielkie ceniło Ge, współpracowało z Nim 
jak z kolegą, młodzi et kochała, a zakład skorzystał 
podnoszą: aią pod wzglądem poziome naukowego.

Hatmonja w zakładzie i wśród miodziety była za­
pełń*.

I eto trzeba byłe roastać sią z takim Dyrektorem I 
A tyle piąknych chwil przepracowało sią rasem, tyle 
dobrych poczynań i pomysłów wyszło od Niego, tyle 
nowych idti zostało przez Niego rzuconych i wykonanych.

Mtodziet, dla której był dobrym pedagogiem i nan- 
tzycitlem, czata jak wiele zyskaje pod Jego kierowni­
ctwem — to taż tema kierownictwa całkowicie i bez 
zastrzeżeń poddawała sią.

Nic wiąc dziwnego, te  młodzie! pierwsza pragnąła 
nroczyicie potegnać swego Dyrektora.

W poniedziałek, 9 maja, w pięknie przystrojonej 
sali szkolnej zabrali aią: abitarjenci, zasiadający obecaie 
do egzamin, dojrzałości, accaiowie niższych knrsów, 
dzieci szkoły ćwiczeń oraz Grono Naaczycieiskit.

Wchodzącego Dyrektora powitała marszem orkie­
str« Semiearjam, w imienin Grona Nauczycielskiego, 
żegnała G s p. prof. Wirska (obecnie pełniąca zastępczo 
obowiązki dyrektora zakłada) wspominając ubiegłe, 
obfite w ewoce, lata współpracy, wyrażając tal z ustą­
pienia, oraz składając tyczenia ewecnej pracy na no- 
wem stanowiska. Stroskane twarze Nauczycieli i Dyrek­
tora świadczyły, te  tredoe jest rozstać aią tym, którzy 
tek mocno styli aią. W imienin abitarjeatów przema­
wiał Fr. Nadiach — a imieniem pozostałych aczniów — 
przemawiał aczeń lV-ge katan Fr. Mówiński. Obydwaj 
dziękowali, w prostych lecz szczerych siewach, za pra­
cą sad rozwojem a my iłowym i wychowaniem młodzie-

ży attz  za tę miłośó i życsiiwaść, jaką aztąpający Dy­
rektor darzył młodzież. Delegacja dzieci szkoły ćwi­
czeń wierszykiem Zegnała pana Dyrektora, a wrę­
czany przez dziecko hakiat kwiatów — był wyrazem 
szczerości nczać, jakie przepełniały sarca zebranych. 
Okrzyki ,  Niech żyje* mieszały się ze łzami rozczulenia. 
Uroczystość zakończyły: wspślna fotsgrsfja i hymn 
.Jeszcze Polaka nie zginęła* odegrany przez orkiestrą 
•eminarjalną, przez tą orkiestrą, która była otaczana 
przez Dyrektora specjalną opieką.

To była część oficjalna: miła, droga i rzewliwa. 
Wieczorem Grono Naacsycielikie, podejmowało Dyrek­
tora w ścisłem kółka skremną kolacyjką, podczas któ­
rej brzmiała serdeczna nuta i życzliwość dla sympatycz­
nego Dyrektora — Wizytatora. We wtorek Dyrektor 
odjeżdżał.

Grono i młodzież postanowił« jeszcze ras zgotować 
owacją swemu Drogie«a Dyrektorowi. Niespodzianie, 
przed przybyłym na dworzec p. Zającem wyrosły: 
kompanjs harcerzy, stojąea na baczność, orkiestra Ss- 
minsrjam, liczni uczniowie i Grono Naaczycieiskie. 
Ł rt rozrzewnienie zakręciła sią: tak niespodzianą i miłą 
była Mn nasza obeeneść.

Orkiestra era marsze, młódź harcerska pręży sią 
na baczność, Greno otacza Dyrektora i składa życze­
nia powodzenia w pracy. Za chwilą pociąg msza. 
Harcerze saiutnją, orkiestra gra .Niechaj żyje*, Grono 
i młodzież powiewają kapeluszami i czapkami — żegnając 
odjeżdżającego.

Powstała smuga dyna wlecze się za pociągiem, 
jak nssze wspomnienia i rzewliweść, która w tej chwili 
tak silnie wystąpiła. Wszyscy edczsli, co zaaezy 
peżegnić drogiego człowieka.

Rzetelna praca, uczciwość nieposzlakowana, ser­
deczność i miłość w obejścia, znalazły choć częściowo, 
swój wyraz uznania w tej tak pedaisstej manifestacji.

Członek Grona Nauczycielskiego.

Prawo i Sąd.
Sąd Ławniczy w Lnbswie pod przewodnictwem 

sędziego powiatowego Rozwadowskiego skarał wy­
rokiem i te :

b) Na posiedzeniu dnia 21. kwietnia 1927 reku.
1. Gik, Franciszka Mroczkowskiego z Grądów za 

zniewagę sołtysa gminy Grądy Dcpczyńikiego na 
karę grzywny w kwocie 59. —. zł. lab 5 dni aresztu. 
2, Otk. Władysława Kołeckiege i Franciszka Osmań- 
ssiego za kradzież kar na szkodę depatatnicy Katarzyny 
Zelmewej z Łątyaa i to : Kołeckiege Wł. na karę 
więzienia prtes 2 tygodnie a Osmańskiego na karą 
więzienia przez 4 tygodnie. 3, B. Z, z Raczka za 
wykroczenie przepisów policyjnych na karą grzywny w 
kwocie 10, — zł. łup 1 dzień aresztu. 4, Rssenbecka 
Leśna z Lubawy na wykroczenie przeciwk* ustawie 
procederowej na karą grzywny lab 10 dci 
więzienia. 5, Otk. Krakowską Waler ją z Lemów za 
zniewagą na grzywnę w kwocie 20. — zł. lab 2 dni 
aresztu za uraz ci lessy grzywną 20. — zł. lun 2 dni 
więzienia za szczacie p«em karą grzywny 10. — zł. lub 
jedsn dzień aresztu. Zt wszystkie czyny łączną karą 
grzywny 50, — zł. lsb 2 dni więzienia i 3 dni aresztu. 
6 Oskarżonego Masłowskiego za greżeaie zbrodnią 
karą grzywny 39. — zł. lab 3 dni więzienia. Co do 
reszty spraw nastąpiło uwolnienie wzgl. «droczenie.

c) os posiedzeniu w dnia 28. kwietnia 1927 r . :
1. Teofila Ganicę z Rybaa za araz cielesny 

z niedbalstwa, który spowodował oberżyści« Jśztfswi 
Jakubowskiemu z Zsrybiuka karą grzywny w zwocia 
150, — zł. lab 1 miesiąc więzienia oraz skazano go na 
zsotsccnie Józefowi Jakabowsdoma nawiązki w kwscio 
300. — zł. 2. H. L. z Bydgoszczy za ciężki wybryk 
karą grzywny 20. — lab 2 dni aresetu. 3. Orłowską 
Agnieszką z Jamiclniks za araz cielesny, który spowo­
dowała Migdalenie Grzywaczównie z Jamiełnika karą 
grzywny 50. — zł. lab 10 dai więzienia. 4. Walasz- 
kowskiego Ladwika i Władysława Drajma obaj z Lubawy 
za nielegalne przebywanie w strefie nadgranicznej i to : 
Wsleszkewskiego grzywną 30. — zł. lab 10 dai wię­
zienia a Drajma grzywną 20. — zł. lab 7 dni więzienia. 
Ce do reszty spraw nastąpiło nwolnicnie wzgl. odro­
czenie wzgl. ngodowe załatwienie w sprawach z oskar­
żenie prywatnego.

Z Fom orm
O kropna tra g e d ja  m a łżeń sk a  w  G ru d z iąd za .

G radziądz . W zobotą zaalarmowana zastała 
pelicja doniesieniem o wymordowania całej rodziny.

Natychmiast korespondenci pism pospieszyli samo­
chodem na miejsce strasznego wypadka.

Oczom ich przedstawił sią naztąpnjący widok:
Na łóżka, przykryta pierzyna, jakby we śnie głę­

bokim pogrążona Agata Miller, 38 mio letnia braaetka. 
Trafiona śaiierteinia w skroń wystrzałem z rewolwer«. 
— To Zona.

Obok na łóżeczka dsieciącem koło piaca 10 letni 
chłopczyk, Józio, nakryty pietzyaką, a dalej na dażym 
łóżka 12-letnia Wandzia — oba je zabici zoredaiesemi 
kałami z tego samego rewolwtru. Taż koło łóżka 
leżał trap Kazimierza Millera, let 47, trafienago w skroń. 
Krwawe ślady na pitrzyaie wskasają, Za merderca-sa- 
mebójca strzelił de siebio w skroń i padł na łóżko, 
skąd sią następni« zsunął na podłsgą.

Z pod łóżek wypłynęła kał sta krwi, zakrzepłej w 
czarne plamy.

Zawezwany w pierwszej chwili przez policję di. 
Mtecsyńtki ztwiordsił śmierć wszystkich ofiar.

Sąsiedzi zeznają, te  słyszeli jakieś strzały nad ta­
nem ekełe godziny 4-tej, tle  nie zdawali tobie sprawy, 
skąd eee pochodziły. Dopioro sublokator Millerów dał

Ostatnie wiadomości poStyezaa.
I Wilno wyntępnje przeciwko więzieni« 

generałów.
Wilno, 14. 5. W rocznicę wypadków majowych 

w części prasy miejscowej ogłoszono list otwarty prze­
ciwko więzienia generałów: Rozwadowskiego i Zagór­
skiego. List ten podpisało kilka nasta przedstawiciel 
najpoważniejszych erganizacyj społecznych.

.W ie lk ie  k ra d z ie ż e  w  w arezaw ek teh  w nrn z tn - 
ta ch  ko le jow ych .

Wataztwa. Oaegdaj aresztowane 14 robotników 
warsztatów kolejowych, Warszawa Wschodnia, za do­
konanie kradzieży narzędzi metalowych, które sprzeda­
wane były następnie w jednym ze sklepików pisarskich 
przy alicy Targowej.

Przeprowadzona niespodziewanie rewizja przycho­
dzących do sklepa w godzinach wieczornych robotników 
przyniosła z górą 300 kg. skonf skowanego metale.

Wedle wyjaśnienia dalszego śledztwa, kradzież 
sprawiana była od dłuższego czasn.

O lbrzym i pożar w  w a rs z ta ta c h  k o le jo w y ch  
w  W a rsz a w ie .

Warszawa, 13. 5. O godz. 4,30 rsno wybuchł po­
żar w warsztat ich kolejowych na dworcu Watszawa- 
W schodnia.

Pomimo natychmiastowego przybycie oddziałów 
straty ogniowej, spłonęła ślasarnia, malarnia wraz 
z urządzeniami oraz ktlkaniśde wagonów osabswych 
i kilka pnllmanowskieh.

Przeprowadzone dschodzenia stwierdziły, Ze pożar 
wybuchł wskutek podpalenia.

Krążą pogioiki, Ze była to zemsta za wykryci« w 
warsztatach systematycznej kradzieży oraz za areszto­
wani* w związku z tom kilknnasta osób.

Straty wynoszą około 1 miijona złotych,

K alisz  d o s tan ie  odszkodow anie za  za inzczon łe  
p ra sk ie .

Ciągnąca się od lat szerega sprawa odszkodowań
za straty poniesione przez mieszkańców Kalisza wsku­
tek działań wejlanych — jak się dowiadujemy— wkra­
cza obecnie na tory realne.

Rząd bardzo przychylnie traktaje te starania i za­
mierza sprawę załatwić jat w najbliższym czasie.

Chodzi ta o pretensje w łącznej kwocie około 
60 miljonów złotych, dla której pokrycie wypuszczone 
być mają specjalne obligacje.

E c h a  a n ty p o lsk ie j m ow y H e rg ta .
Warszawa, 13. 5, Podczas wczorajsze] rozmowy 

posła polskiego w Buli nie Olszowskiego z min. Stro- 
temannem zaproponował t«n ostatni ogłoszenie wspól­
nego komunikat« polsko-niemieckiego w cola złagodzenia 
nastroją, wywołanego bytomską mową wicekanclerz* 
Hirgta. Poseł Olszewski propozycji nic odizadł, za­
strzegając ostateczną decyzję swsmu rządowi. Rsątf 
pelski wspomniana propozycją odrzucił, wobec czego 
wspólny polsko-niemiecki komunikat niezostsni* wydany.

Nowy biskup.

Ks. Karol Kadoński został mianowany biskupem 
poznańskim.

znać policji o godzinie 11 tej minat 35 przed południem, 
o tregodji, która aią rozegrała a malarza pokojowego.

Simobójstwa należy aią dopatrywać w niezgoda!« 
małżeńskiej, wynikłej na podłożu zdrady jednego 
z małżonków.

Wieść o strazznem wymordowania całej rodziny 
obiegła lotem błyskawicy miasto, budząc wszędzie 
grozą i przerażenie.

Tajemnicze zniknięcie żony mordercy 
ś. p. Cynarakłego.

Jeszcze nie przeminęło w Łodzi wrażenie zamordo 
waeia prezydenta Cynarskieg* i kary, jaka spetkała jego 
mordercą Walaszczyka, kiedy rozeazła się sensacyjna 
wiadomość o tajemniesem zniknięcia jego żony. Wała- 
azczykowa wyszła z dom« w godsinach rannych, po- 
znstawiając dzieci pod opieką W«jciechowakteh,a których 
mieszka. Niezadługo powróciła w towarzystwie jakiego! 
mężczyzny, zabrała dzieci, odprowadziła je do ptsytnłkn 
przy aL Tramwajowej i sama oddaliła się. Od tai 
chwili alad po niaj sagiaął.

O zniknięciu Wałiazczykowcj sanjąsię najrozmaitsza* 
wersje. Podobno jakaś kebiata widziała ją popoładate 
na cmentarza aa Mani, gdzie został rachowany jaj mąń,

istnieją przypuszczania. Za Walaszcaykowa popeł­
niła samobójstwo.



O s t a t n i «  w i a i o m o ś o i .
L ista  kom u nistów  do w yb orów  w a r sz a w sk ic h  o d rzu co n a . — P o św ię ce n ie  od d zia ­
ła  p ań stw . Banku R olnego w K atow icach . — Wynik konkursu  hippioznego o m i­
s t r z o s tw o  O. K. VIII w  Toruniu. — W yjazd P rezy d en ta  D oum ergue do Londynu. 
— P ie r w sz e  p r z ed sta w ien ie  o p eretk i w a r sz a w sk ie j  w  P ra d ze . — P om oc m ater-

jalna Forda dla o fia r  pow odzi.
Warszawa, 16. 5. Wczoraj aa posieśzeais 

glówsej koaisji wyborczej odrzacono większo­
ścią głosów rekara atęża zasiania listy ar. 10 
Moka lewicy robotniczej (koaiaaiści). Rek ars 
dotyczył skasswaaia wspoamisaej listy przez 
koaiisarza wyborczego. Za achwalą komisji 
wyborczej glosowało 6 członków głównej ko­
misji wyborczej przeciwko zaś 3. W ten spo­
sób lista komanistów lostsła tdrzacona nieod­
wołalnie.

Katowice. Wczoraj odbyło się w Katowi­
cach, w obecności min. reform rolnych Stanie­
wicza orsz licznych przedstawicieli sfer fi­
nansowych i przenyałowyeb, poświęcenie od­
działa katowickiego państwowego Banka 
Rolnego.

TorsA. W niedtielę, dnia 15 bm. odbyły 
się w Torania koskarsy hippiezse o mistrzo­
stwo O. K. VIII. z odziałeś« maj. Toczka i por. 
Starnawskiego, jako instruktorów. I nagrodę 
i ty tał mistrza otrzyma! 18 pnłk ułanów w 
Grudziądza, II nagrodę 16 pnłk nłasów w Byd­
goszczy. W zsw odach isdyw idsalnych lekkich, 
otrzymał I nagrodę por. Pieczyński z 16 patko 
ałanów, w zawodach iadywidaalaych ciężkich

II nagrodę otrzymał por. Osrych z Centralnego 
Wyszkolenia Artylerii. Najlepszą formę wy- 
, kazali jeźdźcy z C. W. A., gdzie iastrmktorem 
jazdy jest maj. Toczek. Na aa wodach obecai 
byli gen. Berbeckl, Zsźycki, woj. Młodzianow­
ski i wlcewoj. dr. Seydlic.

Paryż. Prezydent Republiki Francuskiej 
wyjeżdża dziś do Londynn w towarzystwie 
Brlanda i licznego orszaku przybocznego. W 
Dobre powita Prezydenta następca trona an­
gielskiego kn. Walji.

Praga. W wypełnionej po brzegi sali te­
atru „W ariete" odbyło się wczoraj pierwsze 
przedstawleaie operetki warszawskiej z pp. 
Messal i Niewiarowską. .Księżniczka Czar- 
dsszka* w wykonania artystów polskich, spot. 
kala nłę z entuzjastyczne« przyjęcie» publicz­
ności, wśród której znnważoao członków min. 
upraw zagr., korpasn dyplomatycznego i ze 
świata artystycznego. ♦

Nowy Jork. Henryk Ford poopieazył 
z pomocą materjslną dla ofiar powodzi w Lni- 
zsnie. Sama dotychczasowych zapomóg wy­
nosi przeszło 12 milj. doi.

Śnieg w Warszawie.
Warszawa, 11, 5. Dziś wczesnym rankiem padał 

w Warszawie śsieg. Temperatura znaczni« się sbnityis,.
W Zakopanem zima w pełni.

Zakopane 13. 5. Wczorajszej nscy spadły śniegi 
w górach. Tampę rat sra aa Hali Gąsicaicowsj i w 
Mszakiem Oka —7* C«l„ w Zakopanem rano —2e C. 
W Zakepaacu przez cały dzień prószył sochy śnit(.

Śniegi i chłody w całej Europie.
W Niemczech we wterek padał przez krótki czat 

śnieg. W necy tempera tara spadła pesiżej zera, nz 
akntak czego sa otwartych polach potworzy ty się lekkie 
•kerspy lodowe.

Nad Królewcem szalała gwałtowna zawierucha^ 
śnieżna. Także w necy padał śnieg.

Z całych Niemiec donoszą e aagłem oziębiania« 
się tamparatnry i śniegach.

W wyżej połażonych okolicach temperatura wynosi 
5 stopni poniżej zera. W dolinach jest 1—2 stopni 
ciepła. ____________________

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Metewtałe oUsjain* s dnia 14. 5.

Żyto 50.50-51.50
fa u n im  56.00-59.00
Jem a ia i na paszę 42.00 44 00
Owi*» 43 50—44.50

Warszawa, 16. 5. Dolara 8.923/ł Tendencja 
utrzymana.

Zs 100 zł w Gdańska 57.57-57 72,______
Ea redakcją oipow lądiU lnf \t W. Stawicki w N « w ia a li i« I |,

Jadw iga Mitowrskn, 
J ó z e f Badzińnki

zaręczeni.

Radomno —Nowemiasto—Nakło, w maju 1927 r.

£
M T  Od dziś od godziny 7-mej wieczorem

WIELKI KO NCERT C Y G A Ń SK I

J. R O G O W S K I ,  cu k iern ia .

W ładze B anku  P o lsk ieg o  postan o w iły  
w  ce lu  tm o ż liw ie n ia  sferom  przem ysłow o- 
hand low ym  in k a sa  w e k s li p ła tn y ch  w 
N ow em m ieście nad  D rw ęcą  u tw o rzy ć

„Zastępstwo Banku Polskiego“
i p o w ie rz y ły  p ro w ad zen ia  ag en d y  podpi­
sa n e j S p ó łd z ie ln i.

T e rm in  o tw a rc ia  z a s tę p s tw a  oznaczono 
a a  2 3 -g o  m aja 1927 r .

B A N K  LU D O W Y,
Spółdzielnia kredytowa z odpowie dziś ln. ni ©ogranicz, 

su N o w em m ieśc ie  nad D rw ęcą .

Sieją na mojem polu i w pa­
rowie przez osły rok

T R U C I Z N Ę
S z y m a ń s k i ,  Llnówlec.

Dziewczyna
do kuchni do pomocy go­
spodyni potrzebna cd 1 6. br.

Mai. Pręgo w iz na.

Unieważniam dwa weksle
każdy po 300 zł płatne 
dnia I. czerwca i I wek­
sel, płatny w czasie od 
1-80 czerwca, żyrant 
H. Blbrowioz, akcept. Fr. 
Karczewski i Anna Kar­

czewska.

P o t r z e b n a

dziewczyna
do dzieci oraz

dziewczyna
do wszelkiej pracy domowej 
umiejąca gotować od I-go 

6. b. r.

M. C E M B R O W I  C Z O  W A,
Nowemiasto ul Pod Lipami 13.

Poszukuje dzlelnyehji

cze la d n ik ó w
k ra w ieck ich

na stałą pracę
I. Lewandowski, Lidzbark. 

Plac Hallera.

Kilka drzw i
dobrze utrzymanych, w ó z 1 k 
d z i e o I n n y korzystnie na 

sprzedaż
KSIĘGARNIA, R A D O M S K I

Kościelna 1.

O s tr z e ż e n ie !
Jak mi doniesiono sprzedają 
jacyś agenci towar i wmawiają^ 
że jest to towar z mego składu 
jak obrazy, różańce, fi® 
gury itd. Podaję do łaskawej 
wiadomości, że ż a d n y c h  
agentów n i e wysyłam^ 
Sprzedaję tylko w składzie uh 
Kościelna. Uw aga : Sprze­
daję nieuszkodzoną książkę, ró­
żaniec i medalik po 80 groszy^ 
a nie jak na jarmarkach i do­

mach po 1 zł.
A. Radomski, NowemiastOp.
naprzeciw kościoła katolickiego 
Księgarnia, Tapety, Obrazy*. 

Galanterja.
Celem ułatwienia in w en tu rjr  
sprzedamy cały nasz z a p a s

sadzonków
wzgl.

ziemniaków
pastewnych
b. korzystnie, także w mniej­
szych ilościach wprost z naszej 

składnicy oraz z Suszarni.
Landw.

firDSshandelsgesellscfiifŁ

KARTY
do g r y

poleca
Księgarnia „Drwęcy.*,

Wszystkim, którzy z okazji ślubu nas2ego złożyli 
nam życzenia, niniejszem wyrażamy serdeczne

„Bóg zapłać!“
Janostwo Rogowscy.

Nowemiasto, w maju 1927 r.

Szsn. Obywatelstwu Nowegeiriasta i okolicy po­
daje do łaskawej wiadomości, ie  z dniem I-go maja 
1927 r. otworzyłem w domu p. Kozikowskiego 
przy ul. Sobieskiego

WARSZTAT KRAWIECKI
Staraniem mojem będzie: sumienna praca — przy­

stępne ceny.
Preszę o łaskawe poparcie mego pnedsiębiorstwa. 

Z poważaniem

Bo le sław  Rozentalski, Nmaiastn.

O FER U JEM Y
M S * po bardzo  k o rzy s tn y ch  cenach  

prim a c z e rw o n ą  I b iałą

koniczynę,
tymotkę,
rajgras
buraki (ekendorfskie)

i marchew
Land«. Grosshandelsgesellschaft,
No w e m iasto -p o łu d n ie , te le fo n  2.«

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 19. 5. 1927 r. o godz. 18 po poi
będę sprzedawał w Cichem u p. Lizy Nehring za gotówki

najwięcej dającemu:
1 stół.

Nowemiasto, dnia 16. 5. 1927 r.
Sommerfeld, kom. sądowy.

O B W IE S Z C Z E N IE !
Na mocy uchwał korporscyj miejskich zatwierdzonycl 

przez Wojewódzki Sąd Administracyjny w Toruniu odbywał 
aię odtąd będą

t a r g i  w L i d z b a  r[k u 
dwa  ra zy lty g o d n io w o

i to

w  p on ied zia łk i 
i c zw a rtk i.

Na targach w poniedziałek nie będą pizez pół roku po­
bierane opłaty targowe.

Lidzbark, dnia 5* go maja 1927 r.

M a g i s t r a t .
(—) M. Rochon, ksimiilw.

Płyty fotograficzne
we wszystkich w i e l k o ś c i a c h  ""BK

Film y w  ro lk ach  4V?X6 i 6X9 
„ w  p a czk a ch  9X12, pa­

p iery  i p ocatów k i d z i e n n e  
i g a z o w e , w s z e lk ie  płyny i s o le  
do w yw oływ an ia  o r a z  inne a r ­
tyk u ły  fo to g r a f ic z n e  - - - - -  

poleca

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Nowemiasto Rynek 4, Lubawa ul. Gdańska £6, 

Lidzbark Plac Hallera 15.

Ważne! Czy taicie Rolnicy! Ważne!
Czy już dokonałeś nowych zasiew ów i obliczyłeś, 

ile pracy i pieniędzy w to włożyłeś?
Czy pomyślałeś o niebezpieczeństwie gradowem,

które na Ciebie czyha?
Czy pomyślałeś o tern, że przez grad możesz 

się zrujnować?
Przewidziałeś już, jak się od tej klęski uchować?
Nie uczyniłeś jeszcze tego? Pomyśleć o tern?
Najwyższy czas! Ubezpiecz się! Nie szukaj 

Towarzystwa, gdyż masz je pod ręką. Chcesz wie­
dzieć jak się nazywa?

„ V E S T A “
z siedziba w Poznaniu, największe czysto polskie 
Towarzystwo Ubezpieczeń w dziale gradowym. W 
roku 1926 posiadała 26000 członków na sumę ubez­
pieczenia 196,000.000 złotych, premji zebrała 2 pół 
miljona złotych, a fundusz rezerwowy wynosi około 
800-000 złotych.

ROLNIKU! Mniej zaufanie do „VESTY“, bo 
większość Rady Nadzorczej to Rolnicy. „VESTA“ 
uwzględnia Twoje interesy! Gdy na przednówku 
masz mało pieniędzy na premje, to ubezpiecz się 
według systemu repartacyjnego, w jesieni, po żni­
wach możesz zapłacić resztę! Inne Towarzystwa 
tego systemu nie mają, dlatego występują przeciw 
niemu. Jest on najsprawiedliwszy i najtańszy. 
Możesz się także ubezpieczyć podług stałej premji 
lub ze zwrotem połowy premji w razie niezgłoszenia 
szkody.

Z ,,VESTĄ“ zawarły specjalne kontrakty Po­
morskie Towarzystwa Rolnicze, Weichselbund, 
Wielkopolskie Towarzystwo Rolnicze oraz Zacho- 
dniopolskie Towarzystwo Rolnicze, na podstawie 
których Członkowie otrzymują specjalne rabaty. 
Do ..VESTY“ maia wszvscv zaufanie!

Ubezpieczenia przyjmuje Oddział Pomorski w Grudziądzu 
PJ. 23. stycznia 10.

Kto udziela

M q j s t a p ?

Lahfeld, Lubawa


